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B. min. Ickes demaskuje 
wielki spisek

PRZECIWKO POKOJOW|
BRUKSELA (PAP). Były amery­

kański minister spraw wewnętrznych 
z okresu Roosevelta, Harold Ickes w 
artykule pt. „Prawda o wielkim spi­
sku przeciwko pokojowi", zamiesz­
czonym na łamach dziennika brytyj­
skiego „La Derniere Heure", dema­
skuje plany podżegaczy wojennych, 
dotyczące odbudowy Niemiec hitle­
rowskich.
„Amerykanie — pisze Ickes — nie 

powinni się obawiać ani wyimagino­
wanej przez niektórych dziennikarzy 
piątej kolumny, ani jakiegoś ościenne­
go mocarstwa, przygotowującego po­
noć niespodzianą napaść, ale winni 
strzec się ludzi w rodzaju ministrów 
spraw wewnętrznych i wojny — Juliu- 
sa Kruga i Kenneth Royalla, ambasa­
dora planu Marshalla — Harrimana I 
im podobnych, którzy usiłują za wszel­

aką cenę odrodzić Niemcy nazistowskie 
i odbudować ich groźny dla pokoju po­
tencjał wojenny. Prezydent i Kongres 
USA winni obronić przed knowaniami 

’ wyżej wymienionych przyjaciół Nie­
miec olbrzymią większość narodu ame­
rykańskiego, którego jedynym prag­
nieniem jest żyć w świecie wyzwolo­
nym od zmory wojny."

nglososi torpedują
działalność komisji zbrojeń klasycznych

f *

blem redukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej do problemu zbierania infor­
macji w sprawie uzbrojenia typu kla­
sycznego, usiłując przedstawić to jako 
podstawę i treść całej jej działalności 
w zakresie redukcji zbrojeń. Jeśli opie­
rać się na faktach, a nie na gołosłow­
nych, propagandowych deklaracjach, 
to stanie się jasnym dla każdego, że 
to właśnie Stany Zjednoczone sabotu­
ją sprawę ograniczenia 
do zrealizowania swej 
hegemonii światowej.

Przedstawiciel ZSRR 
milionowe rzesze ludności we wszyst­
kich krajach przejrzały to oszukaństwo i 
zrozumiały jak niebezpieczne mogą być 
jego następstwa.

zbrojeń, dążąc 
szaleńczej idei

podkreślił, że

REWIZIONIZM 
godzi w same Niemcy

— glos rozsądku 
w Niemczech zachodnich

DORTMUND (PAP). Ko­
mitet Centralny Niemieckiej 
Partii Komunistycznej opubli­
kował w ramach kampanii 
wyborczej broszurę pt.: „Dla­
czego granica nad Odrą i Nisą 
jest granicą pokoju“?

Broszura ta masowo kolportować 
na we wszystkich trzech strefach 
okupacyjnych Niemiec zachodnich 
jest pierwszą publikacją antyrewi* 
zjonistyczną, 
wszechnianą na terenie 
zachodnich.
szury Komitet Centralny Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej stwier­
dza, że „rewizjonistyczna kampa- 
nia przeciwko granicy polsko*nie* 
mieckiej jest bezpośrednim dal* 
szym ciągiem hitlerowskiej propa- 
gandy wojennej 
bardziej żywotne 
i Niemiec”.

„Granica nad
jest granicą ostateczną — czy­
tamy we wspomnianej broszurze 
— a kto twierdzi inaczej, ten 
świadomie uprawia demagogię 
dla wywołania w pewnych ko­
łach złudzeń, które się nigdy 
nie spełnią.”

wydaną i rozpo- 
Niemiec 

We wstępie do bro*

przy pomocy
„projektu francuskiego"

NOWY JORK (PAP). Komisja zbrojeń klasycznych przy 
ONZ zawiesiła swą działalność? przyjmując 8 głosami przeciwko 3 
(ZSRR, Ukraina i Egipt) plan francuski, który ogranicza fiQ do zbie­
rania informacji o siłach zbrojnych i uzbrojeniu klasycznym człon­
ków ONZ, nie rozwiązując w ogóle zagadnienia redukcji zbrojeń.
Jak wiadomo, większość anglo-ame- 

rykańska w Radzie Bezpieczeństwa, 
która przed trzema laty postanowiła po­
wołać do życia komisję zbrojeń kla­
sycznych, dowiodła dalszą swą dzia­
łalnością, że nie pragnie redukcji zbro­
jeń i w związku z tym zaczęła saboto­
wać rezolucję zgromadzenia ogólnego 
z 24 stycznia i 14 grudnia 1946 r. w 
sprawie ograniczenia zbrojeń i sił zbroj­
nych.

Na posiedzeniu komisji w dniu 
1 sierpnia br. zabrał głos przedstawi- 
cel ZSRR CARAPKIN, który poddał 
ostrej krytyce tzw, plan francuski, ja­
ko wyłącznie do zbierania informacji 
dla wywiadu wojskowego. Delegat ra­
dziecki zdemaskował podjętą na po­
przednim posiedzeniu komisji próbę 
przedstawiciela USA zrzucenia odpo­
wiedzialności za niepowodzenie prac 
komisji na Związek Radziecki..

Wszystkim wiadomo — oświadczył 
Carapkin— że po zakończeniu wojny 
Stany Zjednoczone zrezygnowały z po­
lityki współpracy i przeszły od poli­
tyki walki z ęiłami agresywnymi do 
polityki agresji i realizacji planów he­
gemonii światowej, którym towarzy­
szy wyścig zbrojeń. Fala militaryzmu 
coraz bardziej zalewa Stany Zjednoczo­
ne. Wystarczy przejrzeć gazety ame­
rykańskie, by się o tym przekonać. 
Niepohamowany wyścig zbrojeń, sza­
leńcza propaganda wojenna przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej, organizowanie soju­
szów i bloków wojskowych, budowa 
nowych baz lotniczych i morskich — 
oto cechy charakterystyczne obecnego 
kursu polityki zagranicznej USA.

Plan francuski ogranicza cały pro-

Schacht wy
BJERLIN (Telepress). Były prezes 

Banku Rzeszy i jeden z głównych prze­
stępców - nazistowskich, Hjalmar 
Schacht, wystąpił z przemówieniem na 
zebraniu wyborczym, zorganizowanym 
przez prawicową „Deutsche Partei" w 
Bleckede nad Elbą. Schacht oświadczył 
między innymi, że całkowicie popiera 
program wyżej wymienionej partii, po­
legający na walce z socjalizmem i pro­
gramem upaństwowienia kluczowych 
gałęzi przemysłu. Były doradca finan­
sowy Hitlera dodał również, że gdyby 
był już zdenazyfikowany, to oddałby 
swój głos na to właśnie stronnictwo 
polityczne.

i godzi w nap 
interesy Europy

Odrą i Nisą —

Odpouiedź Poznania

Paryż protestuje
pnaoiw planowi

amerykańskich generałów
PARYŻ (PAP). Francuski komitet 

bojowników o wolność i pokój, okręgu 
paryskiego, opublikował apel do miesz­
kańców Paryża, zawierający protest 
przeciwko planom generałów amery­
kańskich, którzy przybywają do Pa­
ryża. — ”, w

„W 8 dni po ratyfikacji paktu atlan-jnym ustosunkowaniu się Watykanu do 
tyckiego — czytamy w apelu — przy- zbrodni popełnionych w czasie okupa* 
bywa do Europy gen. Bradley, by na- cji przez Niemców i o obecnych prze* 
rzucić Francji amerykańskie plany stra-j jawach przyjaźni kół watykańskich do 
tegiczne. Bradley był w Niemczech, narodu niemieckiego oraz do polityki 
gdzie rozpatrywał sprawę utworzenia'jego przywódców i mocodawców z za* 
M .... ’................... ‘ — chodu. Bezpodstawność zarzutów Wa=

tykanu wykazał prelegent następują* 
cym zestawieniem faktów:

W budżetach naszych ministerstw, 
Odbudowy, Administracji Publicznej, 
Kultury i Sztuki duże sumy pieniężne 
przeznaczone są na odbudowujące się 
kościoły, na terenie Polski istnieje 
wiele stowarzyszeń i organizacji kato*

na antyludową politykę Watykanu
Uchwala Watykanu w sprawie groźby ekskomuniki i ostatnie 

oświadczenie rządowe były przedmiotem obrad wczorajszego nad­
zwyczajnego posiedzenia Rady Narodowej miasta Poznania. Posie­
dzenie odbyło się w Sali Królewskiej Starego Ratusza, a uczestni­
czyli w nim również goście spośród samego społeczeństwa.

Cel zebrania wyjaśnił na wstępie o* 
becnym p. E. Stokowski — przewod­
niczący MRN. Odczytał on również 
tekst oświadczenia Rządu R. P.

Podstawę do dyskusji stanowiło prze* 
mówienie p. Blaszki — sekretarza Za* 
rządu Grodzkiego Stronnictwa Pracy. 
Prelegent omówił na wstępie politycz- 
ne tło wysunięcia przez Watykan 
groźby ekskomuniki i stwierdził:

„Uchwała ta jest próbą podkopy­
wania jedności narodowej i przez to 
samo skazana jest z góry na całko­
wite niepowodzenie. Dlaczego? Bo 
naród polski odróżnia tradycje kato­
lickie, jako sprawy wiary i etyki od 
spraw politycznych, od „katolicyzmu 
politycznego".
W przemówieniu nie pominął p.

Blaszka faktów, świadczących o dziw-

niemieckich sił zbrojnych. Oświadcze­
nia Bradleya dowodzą, że celem St. 
Zjednoczonych jest — jak to przyznał 
członek kongresu Cannem — wyekwi­
powanie żołnierzy narodów europej­
skich i wyznaczenie im w razie ewen­
tualnego konfliktu — roli mięsa armat­
niego, aby zaoszczędzić żołnierzy ame- 
ryk^ńrOh "

lickich, ukazują się 62 pisma katolic* 
kie, istnieje kilkaset zakładów wycho­
wawczych i opiekuńczych, prowadzo­
nych przez Kościół a w szkołach odby­
wa się nauka religii. Ponadto kler ka* 
tolicki dysponuje gospodarstwami z 
ziemią przykościelną, których nie do­
tknęła reforma rolna. Nikt w Polsce 
nie podlega dyskryminacjom politycz­
nym za to, że jest katolikiem.

Wszystko to oznacza, że Rząd Polski 
zabezpiecza powagą swej władzy wszel­
kie swobody religijne i wykonywanie 
praktyk z tym związanych. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy należy tylko oczeki­
wać odpowiednich kroków Episkopatu 
polskiego w kierunku uregulowania sto­
sunków między Państwem i Kościołem. 
Pozytywne załatwienie tych pertrakta- 
cyj pozbawi naród wszelkich obaw, 
spowoduje że wiara ludu nie będzie 
przedmiotem gier politycznych i wzmo­
cni siły narodu w drodze ku szczęściu 
i dobrobytowi.

W dyskusji nad referatem p. Blaszki za­
bierali głos pp.: Grzybkowskl w inreniu 
Zw. Bojowników o Niep. i Dem., Lemke 
ze Zw. b. Więźniów Polit., kpt. Hudysz 
w imieniu Zw. Inwalidów Woj., Prętkie- 
wicz z TPZ, Pięta z PZZ, Fiałkowska — 
przedstawicielka Ligi Kobiet, Perz w imię 
niu Zw. Sam. Chłopskiej, Sieniawskl 
w imieniu Zw. Nauczycielstwa, Dublsz — 
przedstawiciel Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt.. 
Cieślak w inreniu ZAMP, ZMP i ZHP, 
Buczkowski i P. O. „Służba Polsce" Jan-

TYDZIEŃ ZDROWIA
pod znakiem opieki 

nad maiku i dzieckiem
WARSZAWA (PAP) Władze K postanowiły odstąpić 

w tym roku od tradycyjnej imprc 7 „Tygodnia PCK“ i w poro­
zumieniu z Ministerstwem Zdrowia, wysunęły projekt organizo­
wania co roku „Tygodnia Zdrowia' Impreza taka odbywać się 
będzie ze współudziałem wszystkich służb zdrowia, instytucji 
i organizacji pracujących w tej dziedzinie.

Tegoroczny „Tydzień Zdrowia", który odbędzie się od 3 do 9 paź­
dziernika, poświęcony będzie przede wszystkim sprawom opieki nad 
dzieckiem. Wzmożona zostanie pomoc dla dzieci oraz akcja szkoleniowa. 
Plan „Tygodnia" przewiduje m. in. urządzenie w miastach wojewódzkich 
wystaw, obrazujących stan ogólny opieki zdrowotnej w województwie 
Odbywać się będą również pokazy i pogadanki oraz kiermasze połączone 
ze sprzedażą wydawnictw fachowych, zabawek i ubrań higienicznych dla 
dzieci itp.

Projektuje się również uruchomienie na okres „Tygodnia" specjalnych 
ambulatoriów, gdzie będą udzielać porad najwybitniejsi lekarze, a w 
ośrodkach uniwersyteckich profesorowie. W ramach „Tygodnia Zdrowia" 
wyruszą w teren ruchome ambulanse zaopatrzone w małe, dydaktyczne wy­
stawy z zakresu higieny a personel tych ambulansów wygłaszać będzie 
pogadanki na ten temat. Liga Kobiet zorganizuje przy współudziale PCK 
300 kursów „dobrych matek", rozpocznie się również szkolenie higienistów 
szkolnych spośród nauczycieli szkół podstawowych. Zorganizowane zosta­
nie współzawodnictwo między sanatoriami i prewentoriami. Ponadto Liga 
Kobiet organizuje w prowadzonych przez siebie izbach dworcowych spe­
cjalne pogadanki i pokazy opieki nad dzieckiem.

Chińska Armia Ludowa

pod względem strategicznym miasto 
Laosien, położone na południe od rzeki 
Han na pograniczu prowincji Hupen 
oraz miasto Ankang w odlegołści 30 
kilometrów na północny zachód od 
Laoscen.

podjęło zwycięsko ofensywę
PEKIN (PAP). Agencja nowych Chin donosi, że formacje armii 

ludowej rozpoczęły dnia 25 lipca na froncie pólnocno-zac’ d- 
nim ofensywę przeciwko siłom zbrcSiym gubernatorów kuomin- 
tangowskich Ma Hung-Kwei i Ma Pu-Fank. Ofensywa rozwijała się 
w dwóch kierunkach wdłuż linii kolejowej Sian-Ljnczou w prowincji 
Kansu i poprzez góry Lung.
W ciągu 6 dni oddziały armii ludo­

wej wyzwoliły 10 miast powiatowych 
i wiele innych miejscowości, m. in. 
miasto Pingliang, otwierając drogę do 
stolicy prowincji Kansu Lanczou oraz 
miasta Czenyuan i Tsungsin, położone 
na północny wschód i południowy 
wschód od Pingliang. W zachodniej 
części prowincji Szensi zajęto miasto 
Kukuan.

Linia obrony Kuomintangu między 
Piń^liang i Kukuan została zmiażdżo­
na. W ciągu 6 dni ofensywy oddziały 
armii ludowej wzięły wiele tysięcy 
jeńców, wśród których znajduje się 
500 oficerów.

W południowej części prowincji 
Szensi armia ludowa zdobyła ważne.

614 tys. mieszkańców 

w Warszawie
WARSZAWA (PAR). W lipcu br. 

Warszawa liczyła 614.341 mieszkańców, 
w czym 268.201 mężczyzn i 346.140 ko­
biet. W hotelach stołecznych zamieszki-. 

jwało 3.608 osób.

40 tysięcy maszyn rolniczych 
przewiezie się z Ziem Zachodnich 
efo uoieuóiiztuj centralnych

WARSZAWA (PAP). Na Ziemiach 
'Zachodnich, szczególnie w woje­
wództwach wrocławskim i szczecińskim 
znajdują się dziesiątki tysięcy różnego

kowskl ze Str Demokratycznego Rzepecki 
w imieniu stronnictw ludowych Henrowa 
z PZPR i sędzia Wolski.

Przedstawicielka Ligi Kobiet wypo­
wiedziała sję również zdecydowanie że 
„groźba klątwy jest tylko próbą za­
straszenia. Żadna jednak siła nie potrą 
fi oderwać kobiet polskich z szeregów 
ludzi budujących coraz bardziej szczę­
śliwą przyszłość".

Podsumowaniem dyskusji w której 
wszyscy poparli stanowisko Rządu RP 
w sprawie groźby ekskomuniki, zajął 
się przew. Stokowski, po czym na wnio­
sek radnego Jonsika, przyjęła Rada na­
stępującą uchwałę:

„Dla wierzących katolików miasta 1 
znania deklaracja Wratykanu stanowi I 
leśne pogwałcenie ich uczuć religijnych.

Dla mas pracujących zniszczonego przez 
hitleryzm miasta, budujących zgodnie w 
ciężkim trudzie lepsze jutro, deklaracja ta 
przedstawia się jako widoczna próba wtrą­
cania się do naszych wewnętrznych spraw, 
nie Inających nic wspólnego z zagadnienia­
mi wiary i religii

Rada Narodowa miasta Poznania na nad­
zwyczajnym posiedzeniu w dniu 3 bm., ja­
ko przedstawicielka społeczeństwa poznań­
skiego podzielając całkowicie sfartowisko 
Rządu Polskiego wobec ostatniej deklara­
cji Watykanu- wzywa: organizacje polity­
czne. społeczne i zawodowe miasta Pozna­
nia do przeniesienia oświadczenia Rządu 
na teren wszystkich jednostek organizacyj­
nych, a ludność miasta Poznania do wzmo­
żenia dalszych wysiłków w budowie ustro­
ju ludowe,o, w utrwaleniu 1 pogłębieniu 
patriotyzmu, oraz do wzmożenia czujności 
i piętnowania przez patriotyczną opinię 
tych wszystkich, którzy w oparciu o praw 
dziwę polityczne cele deklaracji Watyka­
nu, podejmowaliby próby stawiania prze­
szkód w historycznym dziele budowy Pol­
ski Ludowej",

Po- 
bo-

rodzaju maszyn rolniczych stanowią­
cych własność Państwowego Funduszu 
Ziemi. Do 15 lipca br. przewieziono 
z Ziem Zachodnich do woj. woj. war­
szawskiego, lubelskiego, krakowskiego, 
kieleckiego, rzeszowskiego i łódzkiego 
— 750 różnych maszyn rolniczych. Ma­
szyny te, będące na ogół mało zniszczo­
ne lub wymagające tylko przeglądu, 
rozesłano po gminnych ośrodkach ma­
szynowych „SCh". Znaczna część z nich 
bierze już udział w pracy przy żniwach.

W tej chwili 15 maszyn z obszaru 
Ziemi Lubuskiej przenosi się do ośrod­
ków maszynowych woj. poznańskiego. 
Z dniem 10 bm. przewalonych będz’e 
z woj. wrocławskiego dalszych 9 tys. 
maszyn rolniczych. M-iszyny te otrzy­
mają również ośrodki maszynowe w 
wo’ewód7twaci Fo,sk. cen ralnej oraz 
woj. gdcńskie. W następne kolejności 
przeniesie się. 4200 maszyn z woj. 
szczecińskiego również do ośrodków 
maszynowych w Polsce centralnej.

Plan Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" przewiduje, że 
do końca przyszłego roku przewiezie 
się ogółem przeszło 40 tys. maszyn rol­
niczych. Większość z tych maszyn sta­
nowią: młocarnie, kosiarki, żniwiarki i 
silniki elektryczne. Wszystkie one po 
wyremontowaniu, pracować będą w 
spółdzielczych ośrodkach maszyno­
wych.

Drugi transport
Polaków z Mandżurii

WARSZAWA (PAP). W dniu 2 
sierpnia br. przybył do Polski drugi 
transport reemigracyjny Polaków z 
Mandżurii. Specjalnym pociągiem, któ­
ry opuścił Mandżurię 13 lipca, powró­
ciły 402 osoby. Władze polskie poczy­
niły odpowiednie kroki, w celu przyję­
cia reemigrantów na punkcie PUR w 
Białej Podlaskiej oraz zapewnienia im 
wszelkiej pomocy w rozpoczęciu no­
wego życia w kraju, który opuścili 
przed pół wiekiem.



NOWA OFENSYWA

chińskiej Armii Ludowej
Wspaniałe wyniki 

zespołów JTfFOf®

Po kilkutygodniowej prze­
rwie rozpoczęła się nowa decy­
dująca ofensywa chińskiej Ar­
mii Ludowej. Wiadomości nad­
chodzące z frontu są jeszcze 
bardzo skąpe. Jednak już moż­
na-śmiało powiedzieć, że walki 
toczące się w prowincjach Hu­
nan, Kiang Si Fukien w znacze­
niu i sile nie ustępują operacjom 
wojsk ludowych w kwietniu i 
maju. Bitwa o historyczną 
twierdzę Czang-Sza, zdaniem 
kompetentnych obserwatorów, 
zadecydowała o losach Chin 
południowo - wschodnich, tak 
samo jak w swoim czasie bitwa 
o Suczou przesądziła załama­
nie się frontu kuomintangow- 
skiego w rejonie Szanghaj — 
Wusi — Nankin. 

N:e trudno wytłumaczyć kilkutygo­
dniową przerwę w ofensywie armii 
ludowej. Była ona niezbędna z po­
wodów stategicznych. W kwietniu 
maju i początkach czerwca formacje 
ludowe posunęły się o kilkaset kilo­
metrów w pościgu za uciekającymi 
kuomintangowcami. Ten pościg trwał 
wiele dni i nocy i żołnierze armii lu­
dowej byli, rzecz oczywista, wyczer­
pani. Linie komunikacyjne armii lu­
dowej zostały wydłużone, co z kolei 
w wielkim stopniu utrudniło zaopa­
trzenie wojsk. Oprócz tego dowódz­
two kuomintangowskie ściągnęło ze 
swych szczupłych rezerw resztki wy­
borowych dywizji, przeważnie składa­
jących się z pułków żandarmerii wcho­
dzących w skład wojsk marszałka 
Yen-Hsi-Czana.

Kontynuowanie ofensywy w tych 
■warunkach byłoby rzeczą niesłuszną.

Podczas przerwy dowództwo ludowe 
przegrupowało swoje wojska, uzupeł­
niło ich szeregi i obficie zaopatrzyło. 
Uporządkowano linie komunikacyjne. 
W połowie lipca armia ludowa była 
gotowa do nowego gigantycznego na­
tarcia.

Teraz zbliża się chwila wyzwolenia 
Chin południowo-wschodnich. Przebieg 
walk jest bardzo pomyślny na \całyni 
froncie, którego długość przekracza 
800 km. Nigdzie, oprócz twierdzy 
Czang-Sza i ośrodka przemysłowego 
Hengjang, nie potrafili kuomintangow- 
cy stawić poważniejszego oporu. Już 
23 lipca rozgromiono 4 armie kuomin­
tangowskie w rejonie Paoki. 24 lipca 
poddał się garnizon miasta pow"’ato- ‘ 
wego Juki (100 km na zachód do Fu- 
czou). Na tym odcinku frontu wojska

Wielki wiec 
młodzieżowy 

w POZNANIU
Związek Młodzieży Polskiej w Po­

znaniu urządza z okazji Światowego 
Festiwalu Młodzieży, w sobotę dnia 
6. 8. br. o godz. 17 na placu J. Stalina 
wielki wiec młodzieżowy z udziałem 
delegacji młodzieży norweskiej i 
szwedzkiej. Po wiecu o godz. 19 w auli 
Akademii Handlowej, organizatorzy 
wiecu urządzają zabawę młodzieżową 
z bezpłatnym wstępem. Młodzież zrze­
szona w Związku Młodzieży Polskiej 
zaprasza społeczeństwo miasta Pozna­
nia na swój wiec i zabawę.

Głąsy wierzących
Jak dalece sprawa oświadczenia Rzą-I 

du R. P. o uchwale watykańskiej po­
ruszyła opinię naszego społeczeństwa, 1 
świadczą listy czytelników, napływa­
jące do redakcji różnych pism.

„Życie Warszawy" z dnia 3 bm. za­
mieszcza list trzech wierzących i prak­
tykujących katoliczek, ob. ob.: Stefanii 
Woźniak, Katarzyny Szarek i Małgo­
rzaty Szajnach. Oto wyjątki z tego 
listu:

„Wierzymy — źe wolą Bożą było, 
aby naród polski po pięcioletnich 
straszliwych męczarniach stał się 
wolny, aby odetchnął swobodną pier­
sią, aby Niemcy przestali mordować 
ludzi, aby przestali • palić żywcem 
starców-, dzieci, a również i księży. 
Wierzymy, że wolą Bożą było i fest, 
aby nareszcie lub polski miał coś do 
powiedzenia u siebie w kraju. Prze­
ciwko takiej woli nikt nie ma pra­
wa szczuć. My czcimy i czcić będzie­
my kapłanów, ale takich, którzy są
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ludowe maszerują ku morzu, nie na­
potykając prawie oporu.

Następne 3 dni przyniosły nowe klę­
ski Kuomintangowi szczególnie w pro­
wincjach Hunan i Fukien oraz na fron­
cie północno-zachodnim. Wojska ludo­
we zajęły 24 lipca Czuczao, położone 
o 18 km na północ od Czang-Sza. Tym­
czasem zmotoryzowana kolumna ludo­
wa przedostała się przez front ze stro­
ny prowincji Kiang-Si i w wyniku głę­
bokiego raidu wyzwoliła w dniu 25 
lipca ważny węzeł kolejowy Czuczau, 
przecinając linię Czangsza—Kanton. W 
rezultacie tej operacji całe wojsko ge­
nerała Pai-Czung-Hsi mogło lada 
chwila znaleźć się w kotle, musiało 
więc szybko wycofać się z Czang-Sza 
na południowy zachód. Droga na Kan­
ton jest otwarta. Partyzanci wydatnie 
popierają armię ludową, dezorganizu­
jąc zaplecze wroga.

Równocześnie trwa ofensywa na za­
chód od Sian. Na tym froncie długo­
ści 950 km, który ciągnie się od pro­
wincji Hunan aż do prowincji Szensi, 
walki przybrały formę pościgu za kuo- 
mintangowcami, wzdłuż szosy Sian- 
Szeczuan. Podczas walk na rzece Wei 
wojska Kuomintangu straciły ponad 
43.000 tys. ludności (w tej liczbie 80 
ty«, jeńców) oraz wielką ilość sprzętu 
w o jsko weno.

Obecna ofensywa ma doniosłe zna­
czenie strategiczne i polityczne. Bi­
twy toczą się na historycznych tere­
nach, obficie zroszonych krwią po­
wstańców, partyzantów, żołnierzy, od­
działów robotniczo-chłopskich w 
1927—1931. Kuomintang traci jeden 
ośrodek przemysłowy po drugim. — 
Strata wybrzeża i jego portów oraz 
Chin południowo-wschodnich z Kan-

BALET RADZIECKI 
u robotników Żyrardowa

WARSZAWA (PAP). Znakomity 
zespół baletowy akademickiego mo­
skiewskiego Teatru Wielkiego po wy­
stępach w stolicy, udał się dnia 2 bm.

Piorun
uderzyć w wóz 
zabijając 3 osoby

Wczoraj nad powiatem kaliskim 
przeszła krótkotrwała, ale ciężka 
burza. Oprócz strat, jakie powsta­
ły przez przerwanie przewodów 
telefonicznych, stała się ona przy­
czyną śmierci trzech osób i pora­
żenia jednej.

Na polach .przed wsią Kościelna 
Wieś w powiecie kaliskim grupa robot­
ników zajęta była zbieraniem kłosów 
ze ścierniska. Kiedy zaskoczyła ich bu­
rza, wsiedli na wóz z zamiarem odje­
chania do domu. W jadących uderzył 
piorun, zabijając trzy osoby na miej­
scu, a czwartej poraził obie nogi. 
Wśród zabitych zna jduje się jedna ko­
bieta, dziecko i mężczyzna. Rannego p. 
Henryka Lisa, zamieszkałego w Bisku­
picach, gmina Pogrodzie Kaliskie, od­
wiozło zawezwane Pogotowie PCK z 
Kalisza do szpitala. Od uderzenia pio­
runu zapalił się wóz ze zbożęm, na któ­
rym jechali zabici. Spłoszony koń po­
czął uciekać. Zwłoki zabitych zaczęły 
się palić. Na szczęście wypadek za­
uważyli przypadkowo przejezdni i u- 
daremnili całkowite spalenie zwłok. 
Na miejsce wypadku przybyły or­
gana M. O. oraz prokurator.

(Y)

służąz ludem, którzy, jak Chrystus 
Bogu i ludowi, a nie możnym tego 
świata. My czcimy rząd polski za to, 
że pragnie oświaty wszystkich ludzi, 
że oświatę tę udostępnił wszystkim, 
dla których dotąd nie była dostępna.

Lud polski nie dopuści, aby kiedy­
kolwiek w Polsce miał powstać rząd, 
który by go znowu krzywdził. Tak 
myślą i czuja miliony robotnic i ro­
botników, miliony chłopek i chło­
pów, choć świadomość niektórych z 
nich drzemie jeszcze, bo ją usypiano 
przez wieki całe."
List powyższy jest czymś więcej, niż 

protestem przeciwko postępowaniu 
niektórych księży. Świadczy on o tym, 
jakz głęboko przeżywają polscy katoli­
cy niesprawiedliwe traktowanie naro­
du polskiego przez Watykan.

■ Dla naszego społeczeństwa, świado­
mie budującego sprawiedliwy ustrój 
socjalny, jasne są kulisy posunięć obo­
zu imperialistycznego, który chce prze­
szkodzić naszej pracy i pracy wohi)ch
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tonem, łącznie z klęską na północ­
nym zachodzie pozbawi reakcję baz 
morskich i lotniczych, wyzwoli mi­
liony ujarzmionych ludzi pracy. 
Czang-Kai-Szekowi i jego satrapom 
pozostanie tylko Formoza, część 
prowincji Szeczuan oraz skrawki dzi­
kiego Kansu i Sintcianu.
W kołach obserwatorów politycz­

nych przewiduje się, że w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu Kantonu (gdzie 
już panuje panika i chaos) nastąpi u- 
konstytuowanie się nowego rządń de- ____ _______ „
mokratycznego i powstanie oficjalnie miejsce Chodzieży, która uzyskała 356 

punktów, wobec 324 pkt. uzyskanych 
przez Wrześnię. W okręgach tych wy­

Chińska Republika Ludowa.
Eugeniusz Bajkowski

Energiczna walkę z plaga dzików 
rozpoczyna Polski Związek -Łowiecki 

większe rozmiary, komitet wykonawczy 
Polskiego Związku Łowieckiego polecił 
wojewódzkim radom łowieckim wydać 
niezwłocznie zarządzenia, mające na ce­
lu wytrzebienie i powstrzymanie nad­
miernego wzrostu pogłowia dzików.

.Według zaleceń komitetu, wszystkie 
kółka łowieckie i dzierżawcy polowań, 
zorganizują natychmiast intensywne 
polowania na dziki. W celu ochrony u- 
praw rolnych kółka łowieckie i dzier­
żawcy pnzyjmą specjalnych stróżów do 
pilnowania pobrzeży leśnych szczegól­
nie w tych miejscach, gdzie dziki wy­
chodzą na pola.

Ponadto komitet wykonawczy PZŁ za­
lecił wytypować wybitnych specjali­
stów, znawców polowań na dziki, którzy 
mogliby w okresie jesienno-zimowym 
organizować polowania oraz wyszukać 
dobrych osaczników, mogących prze­
prowadzać obławy na dziki w zimie.

Komitet wykonawczy PZŁ zalecił rów­
nież rejestrację psów, przystosowanych 
do tropienia dzików, aby pewna ilość 
tych psów mogła być w każde) chwili 
przerzucona na te tereny, gdzie dziki 
wyrządzają specjalnie dotkliwe szkody. 

Ponadto w każdym województwie bę­
dą organizowane, wg zaleceń PZŁ, spe­
cjalne ekipy myśliwskie (6—15 myśli­
wych), które powinny się składać z 
dobrych strzelców i myśliwych, goto­
wych do wyjazdu na specjalne obławy.

WARSZAWA (PAP). Ponieważ 
w niektórych okolicach kraju szkody 
czynione przez dziki przybierają coraz

Anglosaskie intrygi 
w Tybecie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
cytuje głosy prasy hinduskiej, która 
stwierdza, że niedawne powstanie w 
Tybecie, pozostającym oficjalnie pod 
suwerennością Chin, było inspirowane 
przez Anglię i Stany Zjednoczone. Oba 
te kraje usiłują podporządkować sobie 
Tybet przy pomocy Indii. Fakt, iż rząd 
Nehru na tę koncepcję idzie świadczy 
o całkowitej zależności jego polityk; 
zagranicznej od Anglosasów.

do Żyrardowa, gdzie dał przedstawie­
nie dla włókniarzy PZPW nr 1.

Na długo przed rozpoczęciem przed­
stawienia świetlica włókniarzy otoczo­
na była tłumem ludzi, oczekujących 
przybycia artystów Wielkie napisy na 
froncie gmachu głosiły: „Robotnicy Ży­
rardowa witają zespół akademickiego 
moskiewskiego Teatru Wielkiego".

„Przez wymianę kulturalną pogłębia­
my przyjaźń polsko-radziecką".

Napływ publiczności był tak duży, 
że sala, przeznaczona na półtora tys. 
osób, nie mogła pomieścić wszy­
stkich pragnących zobaczyć słynny 
już w Polsce balet. Widownie zapełni­
li robotnicy PZPW nr 1 i innych zakła­
dów oraz liczna grupa chłopów spół­
dzielczej wsi Baranów.

Po przedstawieniu odbyło się spotka­
nie artystów radzieckich z robotnikami 
Żyrardowa. Wśród bezpośrednich roz­
mów gości z robotnikami minęła w ser­
decznym i ciepłym nastroju godzina do 
odjazdu pociągu, którym artyści udali 
się ma dalsze występy do Krakowa.

W drodze na dworzec zespól baletu 
zatrzymał się przed płytą pamiątkową 
pomordowych przez okupanta obywateli 
żyrardowskich.

Serdeczne powitanie T. MANNA
w paclziaakiaj. strefia Miawuaa

BERLIN (PAP). Wyjazd słynnego 
pisarza niemieckiego Tomasza Manna 
do radzieckiej strefy Niemiec wzbudził 
gwałtowne niezadowolenie wśród wro­
gów pokoju i jedności Niemiec.

W Weimarze Tomasz Mann wystąpił 
jako rzecznik jedności Niemiec i we­
zwał naród niemiecki do walki o pokój, 
Mieszkańcy Weimaru 'nadali Mannowi 
obywatelstwo honorowe miasta a zwią­
zek byłych ofiar nazizmu przyjął go w 
poczet swych członków.

W Eisenach, Erfurcie i w innych mia- 
stach niemieckich przedstawiciele ro­
botników, inteligencji, chłopów i mło­
dzieży, zgotowali Mannowi serdeczne 
powitanie.

W przemówieniu pożegnalnym, wy­
głoszonym w Weimarze, Mann oświad­
czył, że uderzyła go charakterystyczna 
różnica między Niemcami wschodnimi 
a zachodnimi. W Niemczech zachod­
nich przyjazd jego potraktowano jako 
wydarzenie, świadczące o „powrocie 
dawnych czasów. — Przyjęto mnie tam — 
oświadczył Mann —*jako sui generis 
ostatniego przedstawiciela epoki burżu- 
azyjnej. Natomiast tu w Weimarze • 
stwierdził Mann — ujrzałem coś no­
wego — obraz przyszłości. Td przyjęto 
mnie nie jak zgrzybiałego 6-tarca, lecz 

i ak działacza, który może jeszcze po­
móc w budowie nowego świata. Jeśli 
w rzeczywistości pracą mą potrafię 
przyczynić się do budowy nowego świa­
ta, to byłbym najszczęśliwszym z ludzi”.

W związku z powyższymi oświadcze­
niami Manna, reakcyjna prasa Niemiec 
zachodnich i Berlina zachodniego z roz 
kazu Amerykanów zaatakowała gwał­
townie słynnego pisarza, nie cofając się

Współzawodnictwo pracy w Zje­
dnoczeniu Energetycznym Okręgu Po­
znańskiego objęło już wszystkich 
pracowników i daje doskonałe wy­
niki.
Ostatnio odbyło się zebranie ko­

misji kwalifikacyjnej, która szczegó­
łowo rozpatrywała wyniki współzawod­
nictwa pracy za czerwiec br. i zgodnie 
z obowiązującym regulaminem przy­
znała pierwsze miejsce podokręgowi 
Gorzów, a 'drugie miejsce Zielonej Gó­
rze. Odnośnie podokręgów Chodzież 1 
Września — komisja przyznała pierwsze

Brytyjski dyplomata
schuiftantj
z przemytnikami
BUKARESZT (PAP). Poseł Rumuń­

skiej Republiki Ludowej w Londynie 
Makavei wręczył w imieniu swego rzą­
du dnia 2 sierpnia br. notę rządowi 
brytyjskiemu, w której domaga się od= 
wołania pełniącego obowiązki charge 
d’affaires sekretarza poselstwa brytyj­
skiego w Bukareszcie p. Sarelli Redric. 
Nota stwierdza, że dyplomata ten przy­
trzymany został przez rumuńskie wła­
dze bezpieczeństwa wraz z bandą prze­
mytników w nocy z 25 na 26 lipca br. 
w Bukareszcie i zwolniony następnie 
po wylegitymowaniu się paszportem 
dyplomatycznym.

przed najnikczemniejszymi oszczerstwa­
mi. Atak wrogów pokoju i jedności 
Niemiec na Tomasza Manna wywołał 
powszechne oburzenie w demokratycz­
nych kołach Berlina.

„HALKA11 w operze moskiewsk:ej
MOSKW A. Czołowe radzieckie 

teatry operowe przygotowują szereg 
nowych przedstawień ku uczczeniu 32 
rocznicy Rewolucji Październikowej. 
Tak więc Teatr Wielki w Moskwie wy­
stawi na pierwszej swej scenie nowy 
balet radziecki kompozytora radziec­
kiego Bałancziwadze pt. „Gwiazdy ru­
binowe", obrazujący patriotyzm narodu 
radzieckiego w latach ostatniej wojny 
i w dobie budownictwa pokojowego. 
Na drugiej scenie Teatru Wielkiego w 
Moskwie odbędzie się premiera opery 
Moniuszki „Halka".

W leningradzkim teatrze operowym 
im. Kirowa w rocznicę Wielkiej Rewo­
lucji wznowiony zostanie w nowej re­
dakcji popularny balet radziecki kom­
pozytora Gliera „Czerwony Mak”. Ma­
ły teatr óperowy w Leningradzie wy-

Eksport raków
OLSZTYN (PAP). W ciągu lipca zło­

wiono w rzekach i jeziorach woj. ol­
sztyńskiego i białostockiego 3,8 ton ra­
ków, wykonując plan w 125 proc, Część 
złowionych raków wyeksportowano do 
Francji.

typowano 18 przodowników, którym 
przyznano premie pieniężne.

Ponadto komisja kwalifikacyjna wy­
różniła nagrodami pieniężnymi 10 pra­
cowników z podokręgu Międzychód, 
6 pracowników z podokręgu Kościan, 
oraz po 7 pracowników z II zespołu 
elektrowni w Gorzowie i podokręgu 
Poznań. Niezależnie od tego komisja 
przyznała nagrody 27 przodownikom 
pracy z Elektrowni Poznańskiej za wy­
niki uzyskane w II kwartale br.

Z przodowników, którzy się specjal­
nie wyróżnili wymienić należy: mon­
tera J. Anackiego, stolarza Br. Szulima 
(Gorzów), pom. montera A. Krajewskie­
go i montera St. Twardosza — (Zielo­
na Góra), montera A. Pentkowskiego 
(Środa) i inkasenta B. Bączkowskiego 
(Gniezno), J. Jaskułę, A. Sikorską, L. 
Ciążyńskiego, I. Maślankiewicza i J. 
Michalaka (Międzychód), St. Werwiń- 
skiego (Kościan), H. Olejniczaka (II ze­
spół elektrowni w Gorzowie) oraz. Fe­
liksa Krzyżalewskiego (podokręg Po­
znań). | (lc)

KESSELRING
prosi o ułaskawienie

BERLIN (Telepress), W dniu wczo­
rajszym, adwokat hitlerowskiego mar­
szałka Kesselringa złożył w brytjskim 
ministerstwie wojny prośbę o ułaska­
wienie swego klienta. Kesselring od­
siaduje wyrok dożywotniego więzienia 
w miejscowości Werl, w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec. W roku 
1947, brytyjski sąd wojskowy we Wło­
szech skazał 
stowskiego na karę śmierci za dokona­
nie egzekucji włoskich partyzantów. 
Następnie jednak wyrok został zmie­
niony na karę dożywotniego więzienia.

tego zbrodniarza nazi-

Mordowali
— ze zdenerwowania...

PARYŻ (Telepress). W dniu wczo­
rajszym rozpoczął się w Lille proces 
11 członków dywizji SS „Hitlerjugend", 
oskarżonych o bestialskie wymordowa­
nie całej męskiej ludności miasteczka 
ftancuskiego Asco. W zbrodniczym 
czynie brało udział 1200 hitlerowców, 
jednak tylko 27 zostało aresztowanych, 
a 11 głównych przestępców stanęło 
przed sądem. Najwidoczniej zachęcony 
łagodnymi wyrokami, wydawanymi o- 
siatnio przez sądy francuskie na zbrod­
niarzy hitlerowskich, jeden z oskarżo­
nych, dowódca oddziału szturmowego 
SS, Hauck, powitał sąd faszystowskim 
pozdrowieniem. Następnie oświadczył, 
on bezczelnie, że „wszyscy mężczyźni 
w Asco zostali wymordowani, ponie­
waż młodzi ss-mani byli zdenerwowani 
bliskim sąsiedztwem grup partyzanc­
kich".

ODPRAWA
Wojewódzka Rad
Sportu Wiejskiego

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Poznaniu I Wojewódzka Odprawa Rad 
Sportu Wiejskiego. Na odprawie tej 
poza przedstawicielami Wojewódzkiej 
Rady Sportu Wiejskiego, ZMP, ZSCh 
i SP będą obecni przewodniczący i wi­
ceprzewodniczący Pow. Rad Sportów 
Ludowych. Celem odprawy jest skoor­
dynowanie pracy nad krzewieniem 
sportu wiejskiego między .ZSCh, ZMP 
i SP jako najaktywniejszymi organiza­
cjami wiejskimi, podsumowanie do­
tychczasowych osiągnięć na polu orga­
nizowania ludowych zespołów sporto­
wych i omówienie szkolenia wiejskiego 
narybku sportowego. (ost) 

stawi nowy balet radzieckiego kompo­
zytora Czułaki, osnuty na tle znanej 
powieści Ostrowskiego „Jak hartowała 
się stal".

BALET
Domu Wojska Polskiego 

w POZNANIU
Do Poznania przybywa, jutro 150=oso- 

bowy zespół artystyczny Domu Wojska 
Polskiego w Warszawie. Wystąpi on 
jednorazowo dnia 6 bm. o godz. 19 
w auli Uniwersytetu Poznańskiego na 
„Wieczorze pieśni i tańca" dla Wojska 
i zaproszonych gości.

Doskonałym zespołem, który zdobył 
sobie już uznanie nie tylko w kraju 
ale i za granicą, kieruje ppłk. Teodor 
Ratkowski. Baletem dyryguje Mikołaj 
Kopiński. Spośród solistów występują 
w zespole śpiewacy. M. Szopski B. Ła« 
dvsz L. Jakubowski, R. Małożewski i 
M Michałowski oraz skrzypek F. Sa­
dowski.



KRONIKA
SIERPIEŃ

Sobota
Konrada 

Niegosława

Słońce wsch.r g. 5.18 
zachodzi: g. 20.37

Księżyc wsch.: g. 20.07 
zachodzi: g. 1.41

POZNAN
TEATRY

Wielki: dziś o godz. 19 — „Carmen".
Polski: — dziś o godz. 19.30 — „Rozkosze 

uczciwości".
Komedia Muzyczna — dziś o godz. 20 — 

„Skalmierzanki'.
KINA

Apollo „Wielka Nagroda" o godz. 15.30 
18 i 20 30; Bałtyk — „Pocałunek na sta­
dionie" o godz. 17, 19 i 21; Muza /Sępy" 
o godz. 15, 17, 19 i 21; Riafto — „Cyrk" 
o godz. .. ...................
nr 32 o 
o godz.

16, 18 i 20; Warta Aktualności 
p godz. 10, 11, 12 i 13; Maria Luiza"

16, 18 i 20. <

— OSTRÓW
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L
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Ważniejsze telefony: Pow. Komenda M. O. 

579, Komisariat Miejski — 816, Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Informacja Kolejowa 
601 i 602, Informacja Pocztowa — 02 i 03. 
Szpital Powiatowy, ul. Starokaliska — 435.

Repertuar kin: Piast" — „Ulica Granicz­
na" — prod. perskiej; „Słońce" — >,Po­
wrót do domu", prod. czeskiej.

Dyżur lekarzy: 5—6 bm. dyżuruje dr Ta­
deusz Frydrychowicz, Ostrów, ul. Prosta 5, 
tel. 400.

Uszczuplali dochód Skarbu Państwa. Sta­
nisław Pohl, handlarz z Pleszewa, zasiadł 
w dniu 26 lipca br. na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie jako 
oskarżony o nierzetelne prowadzenie ksiąg 
handlowych i uszczuplenie przez to docho­
du Skarbu Państwa. W postępowaniu po­
datkowym Pohl skazany został na 25 tys. zł 
grzywny. Również za nierzetelne 
dzenie ksiąg handlowych skazany 
przez Sąd Okręgowy w Ostrowie 
ciel młyna Władysław Stachowski 
łuchowa, pow. Jarocin na 31.800 zł 
ny.

Sadownictwo w powiecie. Powiatowy sa­
morząd terytorialny w pracach swoich na 
terenie powiatu poświęca dużo uwagi sa­
downictwu. Zdewastowane przez okupację 
szkółki drzew w Przygodzicach i Odolano­
wie zostały ostatnio zagospodarowane pla­
nowo. Zwraca się również dużo uwagi na 
drzewa przy drogach. Ogółem zarejestro­
wano w powiecie z dobrze rozwijających 
się drzew owocowych 12.750 jabłoni, 840 
grusz, 350 śliw, 3.300 czereśni i wiśni, 300 
brzoskwiń oraz 9500 innych drzew owoco­
wych — alejowych.

Z obrad Powiatowego Komitetu PZPR. 
W dniu 30 lipca br. obradował w Ostrowie 
Powiatowy Komitet Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. I sekretarz p. Eugeniusz 
Krupa omówił pracę podstawowych organi­
zacji oraz komitetów gminnych za okres 
ubiegły, i wytyczył plan pracy na przy­
szłość. II sekretarz p. Stanisław Olejniczak 
wskazał na działalność prelegentów partyj­
nych. Szeroko dyskutowano nad przebie­
giem akcji żniwnej, nad działalnością ośrod­
ków maszynowych i wyborami do gmin­
nych spółdzielni Z. „S. Ch." (md)

I----- WOLSZTYN ----- 1
Zmiany na stanowiskach w Pow. Radzie 

Zw. Zawodowych. Z dniem 1 bm. nastą­
piły zmiany w prezydium Pow. Rady Zw. 
Zaw. w Wolsztynie. Agendy prezydialne 
objęli pp.: Wincenty Kaźmlerczak (przew.), 
Wiktor Kubiak (sekretarz) i Czesław Łuczak 
(ref. akcji socjalnej).

Z życia PZPR w Wolsztynie. W dn. 31. 7. 
odbyła się odprawa sekretarzy PZPR mia­
sta i gminy. Podinspektor szkolny p. Bor­
kowski wygłosił referat na temat wyda­
rzeń w okresie pięciolecia Polski Ludowej. 
Odprawie przewodniczył . 6ekr. miejski p. 
Piskorz. (trz)

Wyniki 5-leiniej pracy
poznańskich ubezpieczeniowców

Przed kilku dniami odbyło się w PZUW 
w Poznaniu zebranie wszystkich pracowni­
ków Oddziału w liczbie 561, na którym 
wicedyrektor inż. Mierzejewski scharakte­
ryzował ubiegły 5-letni okres rozwoju te­
goż Oddziału i wkład pracy personelu 
ubezpieczeniowego.

Rok 1945 i 1946 był również dla u- 
bezpieczeniowców najtrudniejszym o* 
kresem pracy Pomijając ogromne zni­
szczenia wojenne na tym odcinku — 
trzeba było w tym czasie przepracować 
gruntownie pookupacyjny portfel, któ­
rego wiedza część okalała 61ę niere­
alną.

O ogromie tych prac, a zarazem 
wielkiej rozbudowie ubezpieczeń, za­
równo w dziale przymusowym, jak i u- 
mownym, świadczą najlepiej osiągnię­
cia wyrażone w cyfrach. Otóż w roku 
1945 sporządzono 325 tys. polis, na su­
mę 50 milionów złotych składek rocz­
nie (łącznie z województwem pomor­
skim). Natomiast w roku 1949 osiągnię­
to wyłącznie w województwie poznań­
skim (uwzględniając całoroczny przy­
pis w dziale przymusowym, a półroczny 
w działach umownych) — 1 356 000 — 
polis na sumę półtora miliarda złotych 
składek rocznie.

Należy dodać, że asekuracja nie jest 
już, Jak to przed wojną w ustroju ka­
pitalistycznym bywało — żerowiskiem 
dla różnego rodzaju jednostek, grup 
czy też ad hoc tworzonych spółek akcyj­
nych, lecz ma obecnie charakter wybi­
tnie społeczny, a ewentualne nadwyż­
ki nie pozostają w kieszeni kapitalisty, 
lecz odprowadzane są do ogólnej puli 
państwowej.

Problem docierania z ochroną ubez­
pieczeniową do warstw społecznych 
przedtem upośledzonych, zagadnienie 
rzeczowej 1 szybkiej likwidacji Szkóc, 
należyte ujęcie akcji przeciwpożarowej, 
a wreszcie problem szkolenia zawodo­
wego i ideologicznego pracowników — 
stanowią nie mniej ważny od fiskalnego 
— aspekt społeczny tego zagadnienia.

4 365 000 zł, a w I półroczu 1949 r. już 
24 miliony złotych.

Warto tu jeszcze dodać, że prace wy­
konane przez ubezpieczeniowców w 
związku z przymusem ubezpieczenia 
budynkowego stanowiły materiał rze­
czowy nie tylko dla Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych, lecz 
również dla Ministerstwa Rolnictwa 1 
Reform Rolnych oraz Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych (Ziemia Lubuska) 
przy nadawaniu na własność gospo­
darstw i nieruchomości wiejskich. Mi­
nisterstwom tym dostarczył Zakład go­
towego materiału w postaci: 55 tysięcy 
oszacowań dla Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz 21 tysięcy oszacowań 
dla Min. Ziem Odzyskanych.

Przytoczone dane i cyfry, obrazujące 
jedynie drobne fragmenty działalności 
ubezpieczeniowców poznańskich — 
świadczą jednak o ogromie ich pracy i

Ale zadaniem ubezpieczeniowców nie 
jest wyłącznie sporządzanie polis 1 
ściąganie składek.

Obowiązkiem ich je6t również obslu« 
żenie tych, których z jakiegokolwiek 
powodu dotknęło nieszczęście. I w tym 
wypadku warto przyjrzeć się cyfrom. 
Otóż w roku 1945 zlikwidowano na te­
renie 2 województw 506 szkód, za któ­
re wypłacono 15 milionów złotych. A 
w pierwszym półroczu 1949 roku w je­
dnym tylko województwie poznańskim 
zlikwidowano (łącznie ze szkodami gra­
dowymi) 15 tysięcy szkód na sumę 439 
milionów złotych. Ogółem przez cały 
okres powojenny Oddział Poznański 
PZUW zlikwidował 22 291 szkód wypła­
cając 886 milionów złotych odszkodo­
wań.

Również akcja przeciwpożarowa mo­
że stanowić podstawę do słusznego za­
dowolenia z osiągniętych wyników! 
Świadczą o tym następujące cyfry: w I wysiłku dla społeczeństwa i Państwa, 
roku 1947 wydatkowano na ten cel fnl)

Harcerze krotoszyńscy
łączą wypoczynek z pracą społeczną

ŚREM
[

Remontu trzech mostów dokonuje się przy 
szosie wiodącej do Poznania. Zużyte kon­
strukcje wymienione zostaną na nowe. Pra­
ce potrwają do września br. Koszty robo­
cizny wynoszą ponad 2 miliony zł, mate­
riału ok. półtora miliona zł. Prace prze­
prowadza Powiatowy Zarząd Drogowy pod 
kier, budowniczego Szuberta. Również przy 
dużym moście na Warcie dokona się pew­
nych napraw. W przyszłym roku przewi­
dziana jest budowa mostu betonowego na 
Warcie pod Rogalinkiem. (jk)

KROTOSZYN
Trójmecz pływacki zostanie rozegrany w 

niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 15 w Łazien­
kach Miejskich w Krotoszynie 
K. S. „Warta" Poznań — Z. S. 
Wrocław i Z. S. „Gwardia" 
„Ogniwo" Wrocław wystąpi w 
szym składzie z mistrzynią Pdlski — Bóh- 
mówną. zaś „Warta" , z mistrzem Polski — 
Cichońskim.

Zakończenie kursu w Szkole Przysposo­
bienia Przemysłowego odbyło się w Kroto­
szynie w ubjjł sobotę. Kurs, zorganizowany 
przez Centralny Zarząd Szkolenia Zawodo­
wego, trwał 2 tygodnie, a udział w nim 
wzięło 67 nauczycieli zawodowych z całej 
Polski. Miał on na‘celu podniesienie po­
ziomu metodyczno-dydaktycznego personelu 
technicznego przedsiębiorstw, zakładów i 
szkół przemysłowych. (fk)

W II I III kiesie 56 Loterii padły wygrane

3 x po 100.000- zł
ne Nr 66432 — Nr 74036 — Nr 02545
w niezmiennie szczęśliwej kolekturze

ST. GALANTOWICZ, Gniezno
ul. Mieczysława 37 — Telefon 15-08 8t»-i6, < »

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
zełrudnl natychmiast: 

inżynierów i techników
x dużym doświadczeniem w dziedzinie obra­
biarek lak warsztatowca* jak I konstraktorAw, 

Kandydaci winni się zgłaszać do Wydziału Perso­
nalnego D. P. M. ul. Chełmońskiego 10. 8a-33

Kuratorium poszukuje:
* 1) nauczyciela polonisty-historyka do Państwowej 

Szkoły Pracy Społecznej w Borzęeiczkach pow. 
KrotosayA — Warunki: etat państwowy, mie­
szkanie/ opał, światło, ęraz dodatek specjalny 
Wyżywienie za opłatą 3.000 zł miesięcznie. — Wy­
magane studia wyższe.

B) nauczyciela do zagadnień ekonomicznych absol­
wenta A. H. również do Państwowej Szkoły Pra­
cy społecznej w Borzęciczkach — na warunkach 
jak wyżej.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Kuratorium Wydział 
Oświaty DoreRłyóh w czasie od 18 do 20 sierpnia br. 
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pomiędzy 
,.Ogniwo" 

Krotoszyn, 
najsilniej-

Doroczna akcja letnia, to szkoła cha- 
rakterów i tężyzny fizycznei młodzieży/ 
Zadanie to realizuje Harcerska Służba 
Polsce, przez zajęcia kulturalno-oświa­
towe, wycieczki i wychowanie fizyczne. 
Jest sprawą harcerskiej ambicji, by 
wszędzie, gdzie znajduje się obóz har­
cerski, jego praca i zachowanie zjed­
nały szacunek ludności utrwalając na 
długo dobre wspomnienia o młodych 
budowniczych Polski Ludowej.

Z tą myślą 25 harcerzy hufca kroto­
szyńskiego rozbijało swe namioty na 
3-tygodniowy pobyt w pobliżu miejsco­
wości Zwierzyniec nad jeziorem Mamry 
w województwie olsztyńskim. Komen­
dantem obozu 1 był młody, ale energi­
czny i pełen zapału druh Zdzisław 
Sałata.

Ważniejsze prace społeczne har­
cerzy, to budowa mola dla przystani 
łodzi rybackich na jeziorze Mamry, roz­
biórka starych baraków grożących za­
waleniem, wyremontowanie świetlicy 
w gromadzie Trygort w powiecie węgo­
rzewskim i pomoc przy sianokosie. Po­
za tym szerzyli oni czytelnictwo przez 
organizowanie wieczorów konkursowe­
go czytania, oraz ufundowali 1 założyli 
gromadzie Trygort biblioteczkę w ilości 
100 tomów. W odremontowanej świetli­
cy urządzili krotoszyńscy druhowie czy­
telnię, w której zorganizowali kilka 
ognisk f wieczorów świetl:cowych dla 
miejscowej ludności. Dalej — w tej sa­
mej gromadzie prowadzili oni pracę 
pedagogiczną w dwu ośrodkach szkole­
niowych 
we koła 
Również 
dnym z 
wielkiej

Nawiązano ścisły kontakt z dzieciń- 
cem zorganizowanym przez Inspektorat 
Szkolny w Węgorzewie. Najmłodsi obo- 
zowicze «— zuchy urządzali wspólne 
wycieczki z dziećmi. Biedniejsze dzieci 
otrzymywały posiłki z kuchni obozowej.

Jednym z dalszych haseł ambitnych 
harcerzy—'to umasowienie sportu po­
przez organizowanie imprez sporto. 
wych, nauki pływania, gier terenowych

i innych. Nie można również nie wspo­
mnieć o orkiestrze, która niejednokrot­
nie koncertowała po wioskach i mia­
stach Ziemi Mazureko-Warmińskiej. Pra­
ca społeczna nie przeszkadzała harce­
rzom w samokształceniu przez wygła­
szanie aktualnych referatów na wie­
czornych odprawach.

W taki sposób krotoszyńscy harcerze 
potrafili połączyć wypoczynek z pełną 
pożytku działalnością, która długo po­
zostanie w pamięci tamtejszej ludności.

(fk)

dla analfabetów, założyli no- 
ZMP oraz drużynę harcerską 
opieka nad dzieck;em była je- 
ważniejszych zajęć „rycerzy 
przygody".

(

Żniwa w rawickim
przebiegają pomyślnie
W powiecie rawickim żniwa zbóż 

wkraczają w fazę końcową Żyto zwie­
ziono już w 99 proc. Pszenica została 
skoszona w 85 proc., zwieziona w 67 
proc, jęczmień skoszony w 90 proc.., a 
zwieziony w 70 proc., wreszcie owsa 
skoszono dotychczas w 80 proc, zwie* 
ziono — 64 proc

Do pomocy przy żniwowaniu zmobi­
lizowano 9 ekip, liczących po 100 osób, 
oraz 12 aut ciężarowych. Dzięki tej 
pomocy, żniwa w powiecie rawickim — 
jak wynika z przytoczonych cyf — ma­
ją przebieg pomyślny, (fs)

Wyrodni rodzice
posiedzą w więzieniu

Konrad Ziok z Goli (powiat Kępno) 1 
żona jego Marta z domu Zostawa. któ­
rzy zawarli związek małżeński w 1947 
r. nie żyli ze sobą w zgodzie. W stycz­
niu br. urodził im się synek. Niezgoda 
doprowadziła do rozłączenia się mał­
żonków. Dziecko — w myśl obopólnej 
umowy — mieli oboje utrzymywać „na 
zmianę'. W ten sposób czteromlesięi 
ne dziecko wędrowało — przewożone w 
wózku dziecięcym — od matki do ojca. 
W kwietniu br. pozostało ono w wózku 
na ulicy nieokryte, bez jakiejkolwiek 
opieki, i dopiero żona miejscowego soł­
tysa zlitowała się nad nim i zmarznięte 
zabrała do swego domu. Dziecko jed­
nak zmarzło do tego stopnia, że zacho­
rowało na zapalenie płuc, i niebawem 
zmarło.

Wyrodnymi rodzicami zajęły się wła­
dze sądowe. W dniu 1 bm. znaleźli się 
oboje na ławie oskarżonych przed Są­
dem Okręgowym w Ostrowie na sesji 
wyjazdowej w Kępnie, i zostali skazani 
na jeden rok więzienia każde, (md)

69 nowych wychowawców fizycznych
ukończyło kurs w Wolsztynie

Celem przygotowania nowych kadr 
nauczycieli wychowania fizycznego, zo­
stał zorganizowani w ubiegłym miesią*

Cały naród
odbudowuje

WARSZAWĘ
RAWICZI

Domaradzice budują Dom Ludowy. Z ini­
cjatywy sołtysa gromady p. Pr. Trawki oraz 
przewodniczącego Gminnej Rady Narodo­
wej p. T. Rybackiego, mieszkańcy gromady 
Domaradzice postanowili wybudować Dom 
Ludowy. Prace wstępne w tym 
są już w pełnym biegu.

Nowego wójta gminy wybrano 
dzeniu Gminnej Rady Narodowej 
sinie w osobie Józefa Łukaszyka, wybitnego 
działacza społecznego.

Rodzice, uważajcie na dziedl Nieszczę­
śliwy wypadek zdarzy} się w gromadzie 
Piskornie w zagrodzie Kubiaka, gdzie ba­
wiące się 5-letnie dziecko — Halina Rosa, 
wpadlo pod koła przejeżdżającego wozu na­
ładowanego zbożem. Dziecko po krótkim 
czasie zmarło. (fs)

kierunku

na posie- 
w Jutro-

cu w Wolsztynie kum trzeciego stopnia 
dla nauczycieli szkół średnich z całej 
Polski. Kierownictwo organizacyjne 
kursu spoczywało w rękach p. Palisze- 
wskiego z Warszawy.

Kurs ukończyło 69 osób, w tej licz­
bie 32 kobiety. Kureiści korzystali z u- 
rządzeń 11-letniej szkoły ogólnokształ­
cącej w Wolsztynie, położonej nad je­
dnym z pięknych tutejszych jezior. Po­
za zajęciami na kursie, uczestnicy bra­
li czynny udział w przygotowaniach do 
uroczystości obchodu 22 lipca, nawią­
zując tym samym kontakt z mlejsco* 
wym społeczeństwem.

Na uroczystość zakończenia kursa 
przybyli przedstawiciele władz 1 or­
ganizacji społecznych ze starostą po- 
widłowym — p. Zygmaniakiem na cze­
le. Uroczystość nosiła niewymuszony 1 
wesoły, charakter wieczoru świetlico­
wego. W części oficjalnej kierownik 
kursu, po okolicznościowym przemówie­
niu Starosty zapoznał zebranych z 
przebiegiem nauki oraz dokonał wrę­
czenia świadectw. Na temat osiągnięć 
Polski Ludowej i rolj oświaty w obec­
nej rzeczywistości mówił p. Marcińskl 
i p. Lisiewicz.

Tańce, śpiewy oraz miły wieczorek 
towarzyski zakończył uroczystość, (trz)

J OGŁOSZFVf4 ««OB Vf "J
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—18. w soboty od 8—16 w Poznaniu przy ul. Wyspiańskie­
go 10, I piętro. Tel. 64-75 j 62-70 (wewn 5). Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

j SZTANDARY
J gPIRAMENTA KOŚCIELNEJ

Lękam ki*
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery. włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4. tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 8a-2

Wolne posady
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane — Oddział w Po­
znaniu. ul. Zeylanda nr 12 
przyjmie zaraz kierownika 
robót instalacyjnych (techni­
ka lub mistrza), oraz robot­
ników budowlanych. Zgłosz. 
pisemne lub ustne w Wydzia­
le Personalnym._______8a-43
Technik budowlany, robotnicy. 
— natychmiast potrzebni. — 
Rokossowskiego 101. 9464

2 panienki zaraz potrzebne. 
Wytwórnia Zabawek ul Ko­
zia 8. ____________9459
Praktykantka potrzebna zaraz 
do firmy ,.Globus1'. Plac Wol­
ności 10. p4685
Starszą panią do 2 dzieci za­
raz. Kręta 6, m. 2. <=1599
Czeladnik piekarski potrzebny 
natychmiast. Antoni Sowiński. 
Kaczagórka pow. Krotoszyn. 

8a-40

Poszukujemy
▲ 4 szwajcarów ze zna­

jomością hodowli by­
dła, magazynierów, 
kalkulatorów, ogro­
dnika ze znajomością 
prowadzenia pasie­
ki, 20 fornali, 2 chle- 

x wowyoh.
Podanie wraz z życio­
rysem, odpisami świa­
dectw i fotografią kie­
rować pod:
Państwowe Gospodar­
stwa Rolne Zespół 
Dalno. powiat Łobez 
p-ta Łobez, stacja ko- 

■ lejowa Łobez — Pomo­
rze Zachodnie. 8a-28

Sznka p«««dy Szczątki ceraty, chodniki, ko­
ce. dywany, liny. Pertek. Kra­
szewskiego 17. 8a-6

Pieteinlarka poszukuje posa­
dy. OL Głos Wlkp nr 9431. Fretki sprzeda leśnictwo Ra- 

dolin, poczta Biała pow. Piła 
8a-25Inwalida wojenny szuka po­

sady stróża lub portiera. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 9435 Domek 2-pokojowy kuchnią 

przy Poznaniu. Juska. Rokos­
sowskiego 20. kawiarnia.

9410Pielęgniarka — higienistka — 
kwalifikowana poszukuje po­
sady. Zgłosz.: Oferty „Gtos 
Wlkp." nr 9472. Błam sprzedam. Rokossowskie­

go 78 m. 4. od 16—19.
F1371Nauka Tapczany-leżanki fotele, róż­

ne inne meble, korzystnie. Ja­
niak Poznań. Rybaki 6.

P4570
Półroczne kursy handlowe od 
3 września. — Wpisy: Szkoła 
Przysposobienia Handlowego, 
plac Wolności 2 8a-14
Kursy pisania na maszynie 
ślepa metodą Piotr Pieprzycki 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
26. tel. 23-62. Dla zamiejsco. 
wych kursy listowne. p4565

Sztandary
('•rament* koicielne 
wykonuje l reperuje

ST. JAKUBCZAK 
Potna A Chwłalkowiklogote 
(dawn. Szwajcarska) p4617

Koedukacyjna Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal- 
cową Ratajczaka 36. Tele-
fon 504-70. p4641 BFWW* WBF

Seter Gordon. 3-letni. czarny, 
podpalany na sprzedaż. Ma­
gazyn dywanów Al. Marcin­
kowskiego 19 9452

Ośrodek uzupełniania wiedzy 
w zakresie liceum i gimnaz­
jum. Łukaszewicza 2. m. 10. 

9467

Sprzedaże Sprzedam wózek dziecięcy. —
Mottego 12. m. 3.X 9468

Materace wyściełana wykonuje 
Rekorda. ul. Kurzanoga (bocz- 
na Ratuszowej). p4580

Streptomycyny 5 g sprzedam. 
Adres wskaźe „Głos Wlkp." 
nr 9462.

Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprav'a. Piotr Pie­
przycki. aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz­
ty. Telefon 23-62. p4564
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno Komis .Lamus" Sie­
roca 5/6. p4541

0. K. W. 200 cm. tanio. Jac- 
kowskiego 31 (barak). 9460
Penicylina oleistą — świecą 
sprzedam. Adres wskaże „Gł. 
Wlkp." nr 9458.
Mercedes V170. po kapital­
nym remoncie, nowym ogu­
mieniu. Auto Stop, Fredry 
nr 13. C1624Sprzedam dywan perski 3,5X 

4,5. azafę gdańską, salon Bie- 
dermayer. pokój masyw dąb: 
tapczan kredenslk, bibliotecz­
ka. szafa stół, fotel, krzesła, 
obrazy feuduarek. Daszyńskie­
go 96. m. 10. k801

Okazja! Sprzedam lub zamie- 
nię wskutek choroby, intratne 
przedsiębiorstwo przemyslo 
we z zabudowaniem fabrycz 
nvm i mieszkaniem. Oferty: 
„Głos Wlkp." nr 8a 39.

Wózek-autka — sprzedam, ul.
Polna 3. m. 12________9475
Bandonium 104 głosy. tanio 
sprzedam. Krauthofera 3. 
m, 7,________________9470
Sprzedam warsztat naprawy 
motocykli z urządzeniem OL: 
„Głos Wlkp." nr 8a-41.
B. M. W. Cabriolet, na no­
wych gumach, 350.000. Auto- 
Stop^Fredry_13|_____ C1627
Opel Olimpia po remoncie sil­
nika. 220.000 Roosevelta 11.

C1626
Samochód D. K W. na cho­
dzie 100.000. Rooseyelta 11.

d625
Wózek dziecięcy, mało używa­
ny, tanio. Półwiefska 26 — 
warsztat samochodowy. k812

Wózek koszykowy sprzedam. 
Dąbrowskiego 25. m. 5. FI391
Suknie ślubną kostium, grzej­
nik elektryczny. Słowackiego 
30 m. 7 — 2 X dzwonić!

9481
Dom dwumleszkaniowy zabu­
dowaniem. ogrodem, bez dłu­
gów. Ostroróg powiat Szamo­
tuły. agenci wykluczeni — 
950.000. Adres: Poznań Łą­
kowa 14 m. 12. C1628

Kupna
Kupie 24 g streptomycyny.
Kanałowa 17, m. 31.___ 9471
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11,______________ p4591
Kuple domek 1-rodzinny z o- 
grodem (Poznań śródmieście) 
Oferty pod „Domek"; Łódź, 
Piotrkowska 55 .<Prasa“.

8b-2
MP Kiekr* w rejonie ul. Po­
znańskiej kupię natychmiast 
parcelę willowa ’/» morgi. Po­
średnicy wykluczeni — Oferty 
Głos Wlkp. nr 9392.

=E= wykenuj* najstarsza Fachowa firma ass

|K. KĘDZIERSKA!
Ogrodowa 11
I»l-98-63 -Rok zol. 1914

ss Nagrodzona na PWK

Pokoik za szycie poszukuje. 
Oferty: ,,&łos Wlkp." nr 9482.

Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma- 
szyn. Mielźyńskiego 18. p4614
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

 p4590
Kuplę samochód małolitrażo­
wy w dobrym stanie. — tel. 
62-87. F1390

Pokoju umeblowanego spiesz­
nie poszukuje maiłeństwo z 
dzieckiem (8 lat). Oferty: 
„Glos Wlkp." nr 9480.____
1 — 2 pokoi kuchnią — zwró. 
cę remont do 250.000. Wia­
domość: Winogrady Pszczel 
na 14. 9455

Zamiana
Pokój kuchnią na pokój, uży­
walnością kuchni lub tez. 0f.; 
„G-los Wlkp." nr 9474.
Mieszkanie kolejowe 2 pokoje 
kuchnią, zamienią na podobne 
lub większe prywatne. Oferty: 

Głos Wlkp." nr 9469.

Wolne lokale
Pana na pokój przejściowy. 
Długa 10. m, 14._____ 9473
Pokój kulturalnemu panu. 0f.: 
„Głos Wlkp." nr 9478.
Pokój umeblowany centrum 
Oferty nr 1409: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. C1603

Szuka lokalu
Student, dobrze sytuowany — 
poszukuje pokoju na 6 mie 
sięcy. Oferty. ..Glos Wlkp." 
nr 9453.____________ ____
Pokoju umeblowanego lub nie 
szuka studentka, cena obojęt­
na. Oferty: .Głos Wlkp." nr 
9456

Nr 213 ABCD

Zguby
Zagubiono zniżkę kolejową 
Państwowego Zakładu Emery­
talnego. kartę obiadowa za­
meldowanie milicyjne. Fran- 
ciszek Strójwąs.______ 8a-44
Zgubiono kartę RKU Poznań, 
na nazwisko Henryk Nowicki. 
 9466 
Zgubiono: zameldowanie mili­
cyjne, kartę rowerową oraz 
inne dokumenty na nazwisko 
Otto Falentin. 9457

Zagubiono kartę rejestracyj­
na RKU Gorzów na nazwisko 
Józef Juszczak Gorzów, ul. 
Krzywoustego 3, 8a-46

Zagubiono kartę rejestracyjny 
RKU Gorzów, inne dokumenty, 
na nazwisko Tadeusz Kobie- 
lak Witnica pow, Gorzów.

8a-45

Różne
Warsztat naprawy maszyn biu 
rowych Rohowski i Ska. Miel- 
żyńskiego 18 tel. 43-25.

P4643

STRONA 3
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Niedziela dnia 7 sierpnia 1949 r.
(Zastrzega się zmiany w programie)

9.00 Nabożeństwo z Bydgoszczy 10 00 Audycja 
literacka: 10.20 .Piwniczna leży nad Popradem*4 
— audycja regionalna; 11.00 ..Historia Koła" — 
słuchowisko popularno naukowe: 11.35 Dla każdego 
coś miłego (płyty); 12.04 Poranek symfoniczny 
z płyt; 14.00 „Walery Wróblewski" — w rocz­
nicę śmierci" — audycja słowno-muzyczna; 14.15 
Recytacje baśni dla dzieci; 14.30 Muzyka ludowa 
w wyk Ludowej Kapeli Rozgłośni Warszawskiej 
pod dyr. Stan. Nawrota; 15.00 „Złoty wieniec", 
słuchowisko sportowe wg opowiadania Jana Pa- 
randowskiego; 16.20 Utwory Wolfganga Amadeu­
sza Mozarta: 17.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
i Chóru P. R.; 18.00 „Pan Tadeusz" Adama Mic­
kiewicza; 18 20 Arie i pieśni kompozytorów rosyj­
skich; 18.40 „Melodie świata*'; 19.05 „Niedź­
wiedź**. humoreska Antoniego Czechowa w radio- 
fonizacji Wojciecha Maciejewskiego; 19.30 ..Cze­
chosłowacja przemawia do Polski"; 20.00 Uśmiech 
i piosenka; 20.20 Muzyka rozrywkowa z Czecho­
słowacji; 21.40 Muzyka taneczna w wyk. Orkie­
stry P. R. pod dyr Jana Cajmera; 22.48 Reportaż 
dźwiękowy z wyścigu motocyklowego o Grand Prix 
Polski. Sprawozdawca Ludomir Budziński: 23.10 
Muzyka taneczna.

Spokojny hotel
Do małego miasteczka położonego 

na Dzikim Zachodzie przybywa po­
dróżny.

— Czy nie mógłby mi pan wskazać 
jakiegoś bardzo spokojnego hotelu?

— Owszem, mogę panu wskazać 
taki hotel. Nie< h sie pan uda do do­
mu, który znajduje się na końcu tej 
ulicy. Wczoraj zastrzelono tam jakie­
goś osobnika, bo zbyt głośno się za­
chowywał. (bp) y

FRASZKI
Liryczny

Jeden śpiewak głos miał śliczny 
i wielki poklask publiki.
A był to tenor liryczny — 
bo słychać było li ryki.

Irytujące
Ileż to osób 
pień, się Ze złości, 
znalazłszy sposób — 
lecz bez sposobności!

papieru, 
ul. św.

M. .Rokossowskiego 51, Ka-De-Ha, ul Armii 
Czerwonej, Fr. Mikołajewski, skład 
Daszyńsk;ego 82, Dom Sportowy, 
Marcina.

Tuż tylko 3 dni dzielą nas od emocjonu- 
" jącego wyścigu motocyklowego Grand 

Prix. Kto jeszcze nie zaopatrzy^ się w karty 
wstępu, może to uczynić w następujących 
punktach przedsprzedaży: w firmach — 
„Motor", Dąbrowskiego 5, /Barwa", plac 
Wolności 6, M. Górzyński, sktad art. fotogr.

NOWELKA KONKURSOWA (13)MIELIŚMY KLUBllustr. AL. KRAKOWSKI

TRAKTAT 
o samobójstwie

Niedawno pewien profesor bawarski 
położył kres swemu życiu po wyda- 
riu grubego tomu pt. „Traktat o samo­
bójstwie". Nie wiadomo jeszcze, czy 
stało się to dlatego, że książka była 

Dochodzenie trwa.
Okazuje się je­
dnak, że traktat 
o samobójstwie 
ma konkurenta. 
Wyszła bowiem 
ostatnio książka 
gen. Haidera, 
eksszefa sztabu 
eksfuehrera. pt. 
„Hitler — bóg 
wojny". Na o-

kładce widnieje podobizna Adolfa w 
galowym mundurze, a na 63 stronicach 
gen. Haider usiłuje dowieść, że tylko 
megalomania Hitlera i jego idiotyzm 
w dziedzinie strategii doprowadziły do 
klęski najlepiej uzbrojony i najdziel­
niejszy z narodów, zaangażowany w 
najsprawiedliwszą z wojen.

Czy to nie Adenauer powiedział o- 
statnio, że przegrała jedynie armia 
niemiecka? W każdym razie traktat o 
samobójstwie ma poważnego konku­
renta.

Egzotyczny gość zwiedza w Pary­
żu fabrykę samochodów. Dyrektor fa­
bryki pokazuje mu najnowsze modele 
wozów*. V

— Było by dla nas wielkim zaszczy­
tem — mówi — gdyby jego ekscelen­
cja zechciała korzystać z naszych sa­
mochodów.

— A ile kosztuje taka maszyna?
— Chętnie ofiarujemy ją w' prezen­

cie waszej ekscelencji.
— O. na to się nie mogę zgodzić-
— W takim razie gotowi jesteśmy 

sprzedać jego ekscelencji nasz naj­
nowszy model za dziesięć franków.

Ekscelencja wyciąga portfel i poda- 
je dyrektorowi dwadzieścia franków*.

— Niestety nie mam drobnych — 
niówi dyrektor.

— Nie szkodzi — odpowiada eksce­
lencja — wobec tego wezmę dwa 
w’ozy. (bp)

♦ * *
Pan Stanisław wróciwszy z biura 

do domu zastał swoją żonę pogrążoną 
we łzach.

— Cóż się stało, Anijlciu? — pyta 
wystraszony.

— Twoja matka mnie obraziła — 
jąka przez łzy małżonka.

— Moja matka? Ależ ona jest w 
Krynicy na wakacjach’

— Tak ale dzisiaj nadszedł list od 
niej adresowany do ciebie i ja go 
otworzyłam...

— Więc cóż z tego?
— Przeczytaj ten dopisek w liście: 

— P. S- Kochana Anielciu! Nie zapo- 
nurj proszę pokazać tego listu Sta­
siowi. (bp)

Humor szkocki

— I gdy sobie pomyślę, ie przed 
dwoma laty musiałein płacić 15 
funtów za pokój, x widokiem no 
morze/

PRAWDZIWY KLUB. Nazywał się 
„Grom", a Antek Kuberka był 

jego preżesem. Ten sprzedał królika, 
tamten gołębia i kłopot o piłkę prysł. 
Antek pozb:erał pieniądze, zamówił 
u rymaiza piękną meczówkę, za re­
sztę, którą’ utargowa!, napasł wszyst­
kich dropsami i sprawa’ była ażur. 
Nikt nie pytał o cenę, ani o kwit, bo 
tylko kluby dorosłych nie mogą ist­
nieć bez kwitów i rewizyjnych ko­
misji.

Piłka więc była. Okrąglutka, jak 
twarz1 restauratora Kandziorki, chociaż 
nie tak czerwona, lecz żółta. I skoro 
tylko minęły lekcje, K. S. „Grom" 
spędzał kozy na wspólne pastwisko, 
które było naszym stadionem, a po­
tem rżnął w piłkę, aż jęczała z roz­
koszy i bólu. Niezmordowanie, boso 
i do późnego wieczoru, chociaż tym 
widowiskiem znudzone kozy wymy­
kały, się-w szkodę, a przez fałszywe 
dziewczęta o wszystkim informowane 
matki przychodziły po nas z rózgami. 
Nikt się tym jednak nie zrażał, świat 
bowiem był piękny, chociaż ocieniała 
go szkoła.

Aż nagle rozwalił 
lorowymi 
płotach 
„Tęcza" 
„Grom" w sposób okropny. Osiem do 
zera brzmiał wynik do przerwy, bo 
potem musieliśmy opuścić boisko i 
zrobić miejsce strażakom, którzy mie­
li tu zabawę. „Tęcza" dostała potem 
co prawda razem z sędzia od naszych 
kibiców po zębach, wynik szedł jed­
nak w świat, jak mówił Antek Ku­
berka; i na to nie było już rady. 
Chodziliśmy więc zgaszeni i smutni, 
jak w przedzień rozdania świadectw.

Jeden Antek nie stracił głowy, bo 
był przecież prezesem.

— Zmienimy nazwę — rzekł następ­
nego dnia w szkole i wywołał strasz­
liwą awanturę.

Najgłośniej krzyczał Wacek Szten- 
dera, 'tktóry zresz.tą zawsze nie zga­
dzał sie z tym, co Antek zarządził. 
Zazdrościł bowiem Antkowi wysokie­
go stanowiska w klubie, ale nie z 
powodu pięknie brzmiącego tytułu. 
Chodziło mu pr|ede wszystkim o 
przywileje, które przysługiwały każ­
demu urzędującemu prezesowi. Wszy­
scy członkowie klubu'byli bowiem 
zobowiązani do ćrremialnegc^. podpo­
wiadania prezesów: na lekcjach, kil­
ku specjalnie do tego powołanych 
musiało mu ponadto rozwiązywać za­
dania matematyczne i rysować mapki 
na geografię. Klub nie mógł bowiem 
już więcej dopuścić do tego, by o je­
go głowie nauczyciele mówili znowu, 
że jest pusta.

A właśnie i Wacek należał do tych, 
których obraza ta spotkała już kilka 
razy. Był oprócz tego repetentem, 
musiał więc pilnować się, by zażeg­
nać groźbę ponownego zostania w tej 
samej klasie. Antek bronił jednak 
swej prezesury zacięcie, a w razie 
potrzeby nawet pięściami, bo i nad 
nim wisiał ten miecz Damoklesa.

— Nazwa „Grom" jest dla nas nie­
odpowiednia. zmienimy ją więc i na 
tym koniec. A kto by chciał jeszcze 
bruździć, to mogę z nim zaraz poga­
dać — odezwał się po chwili Antek, 
zerkając w stronę Sztendery. Ten 
jednak opuścił głowę. Antek był bo­
wiem najlepszym bokserem w szkole 
i nie znosił oporu.

— Będziemy nazywać się „Przysz­
łość" — dodał już spokojrie, wywo­
łał jednak zdziwienie, a nawet i 
śmiech. Ale kiedy wyjaśnił, że nazwa

kredkami 
szumnie 

z Tksina

go wstrząs. Ko­
na wszystkich 

zareklamowana 
rozgromiła nasz

ta jest najwłaściwsza, bo'na . wypa­
dek nowrej porażki będziemy mogli 
zawsze powiedzieć, że jesteśmy do­
piero drużyną przyszłości, wszyscy 
przyklasnęli mu głośno i cieszyli się 
w duchu, że mają prezesa z taką 
głową.

Kiedy jednak w trzy dni późnie j Wła­
dek Wrona, zamiast do pustej bramki, 
strzelił w zamknięte okno gabinetu 
kierownika Urzędu Stanu Cywilnego, 
„Przyszłość" przemieniła się w prze­
szłość. Piłka ugrzęzła bowiem na zaw­
sze w szafie kierownika i klub: za­
kończył tym saipym swój żywot. Nie 
pomógł nawet sam Antek, który po­
szedł pertraktować w tej sprawne. 
Wrócił bowiem bez piłki, a nawet 
zleciał ze schodów, chociaż powie­
dział, że jest prezesem.

O kupnie nowej piłki- nie mogło 
być mowy. Nie mogliśmy

Jedną ręką trzymał powrozy z 
kozami, w drugiej zaś... piłkę.

przehandlować królików ani gołębi, 
te bowiem, które jeszcze zostały, 
matki pozamykały na kłódki, by je 
zabić na świę-ta. A ponieważ rymarz 
nie chciał też'słyszeć o kredycie, szu­
kaliśmy innego wyjścia.

Antek powiedział nam w tajemni­
cy, że „upasuje" taką chwilę, gdy 
kierownik wyjdzie do burmistrza. 
Wejdzie wtedy od tyłu przez okno, 
żeby woźny nie zauważył go na ko­
rytarzu i wyniesie piłkę! Wrócił jed­
nak zziajany i z postrzępionymi port­
kami, musiał bowiem przechodzić 
przez sad naczelnika - poczty, który 
myślał, że idzie na jabłka i poszczuł 
go psami.

Nie udała się też sprawa z woź­
nym. Przyjął co prawda paczkę pa­
pierosów, na którą zdołaliśmy 
jeszcze zrujnować, gdy jednak 
stępnego dnia Antek zapytał go, 
wobec tego będzie teraz z piłką, 
parł wykrętnie, że już raz podpadł 
kierownikowi, nie może więc drugi 
raz narażać się, bo ma rodzinę na 
utrzymaniu

Nie było więc rady. Klub poszedł 
w rozsypkę, Antek zaś chodził ze 
zwieszoną głową i zły, bo musiał te­
raz sam sobie rysowae mapki na ge­
ografię

Tylko Wacek Sztendera uśmiechał 
się ironicznie, zapewniając nas, że 
nie dopuściłby nigdy do tego, gdyby 
on był prezesem

— Ty prezesem? Ty się przecież 
nawet podpisać nie umiesz — rąbnął

się 
na- 
jak 
od-

mu na to Antek 1 wyleciał za drzwi, 
działo się to bowiem w szkole, nau­
czycielka od geografii była zaś bar­
dzo nerwowa. Zwłaszcza od dnia o- 
statnich imienin gdy jej Franek Ro- 
chatka strzelił nad uchem z korkowca 
na wiwat.

— Ja mu pokażę! — odgrażał się 
Antek w stronę Wacka Sztendery, 
wychodząc za drzwi.

Niczego mu jednak nie pokazał, 
chociaż czękał na niego przed szkołą, 
bo starszy brat Wacka przechodził 
właśnie tędy, gdy kończyły się lek­
cje. Wacek odszedł więc bezpiecznie, 
a nawet pokazał Antkowi język. Nie 
zjawił się jednak na pastwisku z ko­
zami.

— Boi się — chełpił się Antek, ce­
lując kamieniem do wróbla i... upu­
ścił kamień na ziemię.

‘ Na pastwisko wchodził Wacek.'Je­
dną ręką trzymał powrozy z kozami,, 
w drugiej zaś... piłkę. Naszą nowiu­
teńką i jak twarz restauratora Kan­
dziorki okrągłą meczówkę.

— Jak ją wydobyłeś? — opadli go 
wszyscy, nie wyłączając Antka Ku- 
berki, który zapomrrał już o tym, że 
chciał „mu pokazać".

— Poszedłem do kierownika, po­
wiedziałem spokojnie, o co idzie tao... 
i załatwiłem sprawę. Ws^stko moż­
na załatwić, jeżeli odpowiedni czło­
wiek się do tego zabierze —- odparł 
z tajemnicom uśmiechem, podbijając 
piłkę lekko kolanem.

Antek przełknął coś ciężko, aż mu 
grdyka śmiesznie się poruszyła, m'l- 
czał jednak, przeczuwał bowiem, że 
Wacek ukrywa coś.

— No... to gramy. Ty wybieraj jed­
ną partię, a ja drugą — rzekł po 
chwili.

Wacek odpowiedział jednak spo­
kojnie, przyciskając piłkę silniej do 
piersi.

— Będziemy, będziemy, ale... ja 
będę prezesem.

— A ja? — huknął teraz Antek 
groźnie, chociaż z lekkim drżeniem w 
głosie.

— Ty możesz być kapitanem.
— Nie, nie zgodzę się na to. Byłem 

prezesem tak długo i... i... dostałam 
za to jeszcze od ojca 
tych spodni matka nie 
cerować, a teraz mam

Nie wiadomo, jakby 
czyło. Antek wbił bowiem pięści w 
kieszenie spodni i spojrzał na Wacka 
zaczepnie. Na szczęście Bronek Ta- 
berko, który był prymusem i miał 
dlatego „iść na nauczyciela", jak 
przed wszystkimi chwaliła się jego 
matka, domyślił się, o co Antkowi 
idzie i powiedział, że od 
kapitan będzie miał takie 
wa, jak prezes.

— Mnie o jedną mapkę 
— dodał potem z gestem, 
wyciągnął ręce z kieszeni 
pojednawczo:

— Chvba, że tak.
Po chwili zaczął się mecz. Ale do­

piero po tygodniu wyszło na jaw, w 
jaki sposób Wacek odzyskał naszą 
piłkę. Kierownik Urzędu Stanu Cy­
wilnego zatrzymał go bowiem kiedyś 
na ulicy i powiedział mu, że ogród, 
który skopał za wydanie piłki, będzie 
musiał jeszcze raz przekopać, bo o- 
grodnik orzekł, że to za płytko.

Teraz też dopiero zrozumieliśmy, jak 
ciężko Wacek pracował na ten tytuł 
prezesa i., uratowanie promocji. O- 
gród miał bowiem trzy morgi.

Drugi raz nie kopał go jednak już 
sam. Mieliśmy przecież klub, a on był 
naszym prezesem. Kwi

Vitvar - 
cyklistów 
dzielnym 
rywalem

jeden z najlepszych moto- 
czeskich — będzie w nie- 
wyścigu najpoważniejszym 
zeszłorocznego zwycięzcy

Grand Prix — Bubenicka.

WF najbliższą sobotę sportowy Poznań bę- 
” dzie świadkiem wielkiego wydarzenia 

sportowego, atrakcyjnego spotkania piłkar­
skiego , „Gwardia-Wisla" — „Kolejarz"

Zajmująca pozycję leadera Gwardia- 
Wisła doceniając powagę sobotniego meczu, 
starannie przygotowana na obozie kondy­
cyjnym w Rabce, przyjeżdża do Poznania 
już w czwartek. Wiślacy awizują swój 
najsilniejszy skład; trio defensywne to 
Jurowicz, Dudek i Flanek. Trójka ta-z po­
wodzeniem broniła barw Polski B przeciw 
W ęgrom 
śkładz>e:

w Gdańsku. Pomoc wystąpi , ,w 
Szczurek i Wapiennik. 

Niebezpieczny atak pod 
wodzą Gracza Kohuta, 
Mamonla, uzupełniony 
Rupą i Cisowskim, znaj­
dzie w defensywie po­
znańskiej trudną do sfor­
sowania zaporę.

Kolejarze poznańscy 
również nie zasypiali 
gruszek w popiele. Wy­

prawie miesięczny urlop —

i to. Byłem 
.. dostałam 

paskiem, bo 
mogła już po- 
ustępować?

się to skoń-

tej chwili 
same pra-

nie chodzi 
Antek zaś 
i mruknął

korzystując
dłuższy okres czasu (od 4. 7, do 20. 7.) spę­
dzili na obozie w Czerwieńsku. W druży­
nie-kolejarzy, która intensywnie trenuje pa 
stadionie w Dębcu, panuje dobry nastrój, 
wszyscy przyrzekają godnie bronić barw 
swego klubu i wyrażają nadzieję, że w re­
wanżu (w I rundzie Kolejarze ulegli Wiśle 
0:2) wyjdą z pojedynku z honorem.

Dobrze przygotowani do tego spotkania 
kolejarze wystąpią -w swym standartowym 
składzie: Tomiak — Sobkowiak, Wojcie­
chowski I — Słoma, Tarka, Matuszak oraz 
w ataku Kołtuniak. Anioła, Czapczyk, Bia­
łas i Wojciechowski II Zainteresowanie 
meczem jest olbrzymie. Kronika Klubu nie 
notowała podobnej frekwencji. Według 
wszelkich dotychczasowych spostrzeżeń wy- 
daje się, iż sobotni mecz dorówna frekwen­
cją pamiętnemu spotkaniu Warta—Wisła 
w 1947 roku. Początek spotkania o godz 
18.30. W przedmeczu od godz. 15.30 dwa 
ciekawe spotkania Admiry Jun. 
jarz Jun., oraz Kolejarz I Krzyż 
jarz Ib Poznań.

A więc spotykamy się wszyscy 
na stadionie Kolejarza w Dębcu 
cyjnym spotkaniu piłkarskim 
Wisła — Kolejarz. ,,

Kole-
Kole-

w sobotę 
na atrak- 
Gwardia-

Do Związkowej Rady Kultury
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TTo Związkowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ wpłynęło zaproszenie 

od Robotniczego Zrzeszenia Sportów Wod­
nych w Bazylei dla 25 pływaków i pływa­
czek polskich. Szwajcarzy proszą, aby w 
liczbie tej znalazła się drużyna piłki wod­
nej.

Pływacy polscy wystąpiliby w Bazylei 
(dwukrotnie), Zurichu St. Gallen i Kolma- 
rze w dniach 20—29 października br.

l^openhaga gościła lekkoatletów USA. 
-ŁX- którzy rozegrali spotkanie z zawodni­

kami Szwecji, Norwegii i Danii.
Wyniki techniczne, uzyskane w tych za­

wodach:
110 m p. pl. — RićhaTds (USA) 14,3; 

100 m — Work (USA) 10,7; skok w dal — 
Palm (Szwecja) 6,80 m; młot — Christian- 
sen (Dania) 52,33 m; 800 
1:57,3; 400 m — Frazier 
Stjernild (Dania) 4.00 m; 
(Dania) 8:34,4; 1500 m 
4:01,0; dysk — Montgomery (USA) 44,34 m; 
<yl00 m — (USA) 43,4.

m — Brown (USA) 
(USA) 50,1; tyczka 
3000 m — Poulsen 

— Robicson (USA)


